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Przegląd polityczny.

Od dwóch dni poczta wiedeńska i w rocławska 
dla wielkich zasyptiw śniegowych nie p rzy sz ła : 
doszły nas tylko dzienniki francuskie, w których 
w ypytujem y dekret królewski, rozwiezuj^cy Izhe 
inryńską. i zwołujący koła wyborcze na 9go 
grudnia h. r., a Izbę »a >>0 t. ni.

Razem z dekretem rozwiązującym, ogłoszony 
jest raport ministeryalny i proklamacya królewska. 
Proklainacya ta odznacza się energię, i szczerością 
Król wspominając przeszłość od chwili, w któ­
rej nieszczęśliwy wypadek wojny niespodziewa­
nie powołał go na tron, żali się, iż na próżno 
odzywał się do patryotyzinu opozycyi i zaklinał 
j ą ,  aby wobec smutnego położenia kraju, poświe­
ciła namiętności stronnicze. Zali sie także, \ż  
wyborcy nie pojęli i „ je sp e łn i l i  tego, co do 
nich należało. Ja  zrobiłem , , mówi król, com 
pow inien , czem uz otu me dokonali swych obo­
wiązków ?c

W olności konstytucyjne i statut, mówi król, 
sę. nietknięte 5 strzeże ich pamięć K arola Alberta, 
honor domu sabaudzkiego, strzeże ich przysięga 
wykonana przy wstąpieniu; nikt niema praAva o 
tem wątpić. Izba została rozw iązana, bo honor 
króla i honor narodu wymaga, aby traktat z A u - 
strya wykonany by ł bezwarunkowo. Od opozy­
cyi więc apeluje król do narodu, a jeśli wyborcy 
odmówię, mu pomocy, to już nie na nim, mówi 
on, ciężyć będzie odpowiedzialność przyszłych 
wypadków, niechaj od siebie zażądają rachunku  
^ nieszczęść, które sprowadzę.

T akę jest w treści proklamacya królew ska, a 
trzeba wyznać, iż jest równie jasną  jak  energicz- 
nę. W iktor Emmanuel przysięga na honor sw e­
go domu i pamięć ojca, że nie targnie się na 
konstyłucye, wolności żadnego gwałtu nie zada, 
ale ostrzega zarazem , że, jeżeli opozycya zwy­
cięży, on za przyszłość odpowiadać nie będzie, 
tj., że już nie z nim, ani z jego ministeryum, ale 
z A ustryę opozycya mieć będzie do czynienia.

Powiedzieliśmy więc p raw dę, że zadanie le­
wicy nie jest łatw iejszem , ani odpowiedzialność 
jej mniejszę od odpowiedzialności ministeryum, a 
zabiegi, jakie ona w ostatnich dniach czyniła, 
w celu uniknięcia rozwiązania, pokazuję, iż sta­
nowisko swoje dokładnie pojmuje. Dzisiaj między 
nię a A ustryę sprawa się toczy, a z którejkol­

wiek zapatrywać się będzie strony, musi ujrzeć 
groźne niebezpieczeństwo. K lęska przy wyborach 
zabija ją  po * y czm e, zbiegniecie z dzisiejszej 
drogi, jest apostazyę, a  zm vauie tl.aktatu
gnie powtorme na Piemont, wycieńczony ostatnia 
kampanię, wojnę z A ustryę. W  obu wiec razach 
zagrzebie się w własnym  tryumfie.1 f  W ■;;$& 

l-oj r  w . . ,  ,ll„ raeg0- 
czele opozycyi, Vv ostatniej chwili chcieli ustępie, 
ale widocznie już b y ł0 za póż„o, bo jakakolwiek 
mogłaby iyc ugoda, nieprzystawała ona opozy­
cyi ani ministeryum. R  d 1)iemdgł wc£od^
w ukradv co do wykonalności traktatów, oświad­
czywszy wprzódy, iż warunki jego nieulegają 
obradom; opozycya również niemogła wyrzec 
się swego stanowiska, j akby z ob p r a y g r f ,,
wyborow, a  zarowno ,zęd  jak i opozycya nie- 
mogły już wracac do Izby, której czynności obu- 
stroiniem osłabieniem zbezwładnieeby musiały.

Nie godzi się wątpić 0 zasadach liberalnych i 
prawości ministeryum, które  od samego poczętku 
dawało dowody rzadkiej cierpliwości, kiedy opo­
zycya staw iła się weprzyj aźnie> $  > J

Z t Z  t 1 " F  ■ St y;b.ra  i miary obra­dowano w knimsyaoh n,„| wnioslami J
wychowaniu, o procedurze i:/. • i •
dyi narodowej i/d. N iezaw cy w' ln?J> Sw*?r- ,,;n n , , 0 „.. ' 1Pz<iwolowaiio budżetu nie-
tylko na rok 1 8 5 0 ,  ale n a w e t  na rok 1849 . 
VV ten sposob isc dalej było niepodobna 5 droga 
w ięc, której chwyciło się ministeryum, zdaw ała 
się jedynę i konstytucyjną,

W  takiem położeniu rzeczy, w obec niebez­
pieczeństwa ze strony A u s t r y i , w  o b e c  ;n  z e w i ­
d z i a n e g o  c o u p  d ’e tu t  z e  s t r o n y  r z ę d u  s ł u s z n a  
poniekąd je st obawa, azali dzisiaj tryumf opozy­
cyi nie będzie klęskę dla narodu. Jestże kraj 
przygotowany do wojny, możeż sam jeden oprzeć 
się wszystkim siłom A ustryi? rdzie w; ^  0
to, czyi, wyborcy będę umieli wznieść się do sta­
nowiska, na ktorem namiętności stronnicze gasnę 
obok obowięzkow 1 miłości ojCzy > j estf0 je!
dyny warunek wolność, W łoch  i instytucyj kon­
stytucyjnych Piemontu. J

ustawodawstwa K aniego tudzież Sejmów pra­
wodawczych b. Rzpltój K rakowskiej;

Odpowiedź na objaśnienie artykułu wstępnego
w N. 200 „Czasu* z strony Redakcji dane.

(D oko ii M e n ie .)

Zapowiedziana w r. 1828 reorganizacya Rzeczypospolitej 
Krakowskiej, nastąpiła rzeczywiście w  r. 1833 Z kon 
stytucyi wówczas miastu Kraków nadanej, wypuszczonym 
był artykuł I2ty konstytucyi z r. 1818; został tylko ar­
tykuł 14ty przyznający Zgromadzeniu reprezentantów Kra­
sowskich znowu wszystkie  atrybucye władzy prawoda­
wczej. Senat zatem ówczesny, sądził być na swoim miej­
scu, zapytać się komisyi reorganizacyjnej: czyli dzieło 
'edakcyi kodexdw w r. 1818 rozpoczęte, ma być konty­
nuowane , tudzież czyjej sankcyi ulegnie, jak skoro z wy­
puszczeniem artykułu 12gO dawnej konstytucyi, sejmy 
nadzwyczajne prawodawcze n ie b ę d ą  więcej jak się zdaje 
rnieć miejsca?..

Komisya reorganizacyjna odezwą swoją z d. 28 czer­
wca 1833 r. odpowiedziała, że wypuszczenie z nowćj 
*°nstytucyi, przepisu art. 12 d a w n e j ,  nastąpiło jedynie dla 
lego, £e przepis ten jako przechodni w ustawie zasadni- 

niepowinien mieć miejsca, że jednak wypuszczenie 
,° niema na celu, ani za sobą nieinoźe pociągać tamy 

dziele uporządkowania prawodawstwa karnego i cywil­
n o .  Komisya przeto reorganizacyjna wezwała senat,

p rzed ło ży ł JN. u e sm z o w ,, projf:kt utworzenia 
rządow ego instytutu , w  celu zbadania austryackiego  
cesarstw a pod względem geolog,-;. p odobnie av in

ażeby jej przedstawił środki, za1 pomocaby których dzieło 
wspomnione jak najrychlej przyjść m0gło do skutku

Senat av odpowiedzi z d. 2 sierpnia 1833 do I. 38-54, 
wyliczywszy wedle ostatniego raportu komj(etu redakcyi_ 
nego wszystkie mniemane przeszkody, tamujące jakoby 
ukończenie dzieła redakcyi kodexdw, był zdania:

a)  żeby komitet redakcyjny przez sejm w r l g l g 0_ 
brany rozwiązać, z powodu, że zatrudnienia oddzielne jego  
członków' nie pozwalają mieć nadziei, iżby się redakeya 
kodexdw, tak jak należało, zająć mogli.

b) żeby w miejsce tak rozwiązanego komitetu zawią­
zać albo nowy komitet prawodawczy, złożony z 3ch pre­
zesów sądowych instancyi, z wszysfkich professor(hvr f;j_ 
kultetu prawnego, z 3ch prokuratorów rządowych przy 
3 instancyach tudzież 2 sena orow z admińistracya kra­
ju obeznanych, i na taki komitet włożyć obowiązek, roz­
bioru 1 dyskutowania projektów du' prawodaWstw'a, w mia­
rę jak będą wypracowane 1 nadsełane. j)0 redakcyi zaś 
tych projektów wezwać:

1) Wszystkich obywateli krajowych, pozwalniać im o -  
dawstw m Pomysfy 1 uwaffl W przedmiocie prawn-

rnkn lYłSZySató»Ch ,loktoniw ‘ uczi?i(''v prawa ostatniego 
a ; ar d0ł°Źe^  źe prZŷ C,e ich Projektdw, nada 

E r  „PraW° d0 otrZymama P0S?dy sądowej stałój druą'jn zaś do dostąpienia doktoratu f?)
) W szystkich lekarzy i doktórów medycyny (?) ażeby

albo'teT X administracyjny C?:> Policyi lekarskiej. 

c)  żeby zastępując czynności rozwiązanego komitetu

nyeli państwach, mianowicie w Anglii, Francyi, 8 a - 
\oiiii, w Prusiecli, Ilosyi i w stanach Zjednoczonych 
zbadano kosztem rządu d o k ł a d n i e j  wnętrze powierz­
chni ziemi, i przedstawiono obrazowo na mapach i 
przecięciach, a przez uczynione przytem postrzeże­
nia, złozone w nauczających rozprawach i umieję­
tnych badaniach, tudzież przez zbiory map instru- 
kcyjnych w muzeum gcologicznem, osiągnięto ten za­
miar, ze każdy może dokładnie obeznać sie z płodną 
ziemią we wszystkich jej zmianach, i ze wszystkie- 
1111 jej sk radowemi częściami, a wszelkie przedsię - 
bierstwa górnicze jak najdostateeziiićj są wyświeco- 
ce. Ale bo też nieoceniona jest umiejętność z tako­
wych zakładów geologicznych; i żeby także w Au­
stryi postępowano w tyiu względzie równym krokiem 
z inemi państwami, zaproponował minister kultury 
krajowej i górnictwa, aby

1. geologicznie rozpoznano i zbadano całe cesar- stwo.
-w. Uzbierane przytem kruszce należy w muzeum 

oznaczyć mineralogicznie i paleontologicznie, a potem 
w systematyczny zbiór uporządkować.

3 . Wszystkie uzbierane gatunki ziemi i kamieni 
rudy i inne fosylia należy poddać analitycznemu roz­
biorowi w laboratoryuni chcniicznctn.

4 . Również należy zebrać i rozpoznać rozm aite pro- 
dukta hut w całem państwie.

5 . Co się tyczy rezultatów geognostycznych, na- 
iezy nie tylko znajdujące sie już mapy zrewidować^ 
uzupełnić i zaopatrzyć jak najliczniejszemi przecię­
ciami, lecz ułożyć także całkiem nowe geologiczne 
mapy dla przeglądu szczegółów według rozmiarów 
które są podstawą jeneralnych map sztabowych i dać 
je do publicznego użytku.

6. Wszystkie uzbierane postrzeżenia i umiejetne 
badania należy w obszernych rozprawach podać do 
wiadomości publicznej.
. Powstających ztąd umiejętnych dzieł, map,
archiwa.8 S ' P’ nalei-v z'‘‘łożyć porządne

Potrzebne do przeprowadzenia namienionemi nrzed- miotu środki zależą w tem, aby: P<^cu-
1. dla całego tego rządowego zakładu mianowanv 

był dyrektor z tytułem 1 stopniem radzcy sekcyjnego  
i .  Temu przydani będą do boku dwaj urzedowSie 

postanowieni geologowie z tytułem i stopniem rze­
czywistych c. k. radzeów górniczych, którzy maja sie 
zająć kierunkiem wszystkich robót przygotowawczych 
rozgatunkować i porządkować wszystkie dotąd uzbie­
rane materyały w tym c e l u a  w miesiącach letnich 
przedsiębrać do zbadania osobne części kraju.

k W h  p .t? ,,b y£ ,n,,
cych robot rokiem wprzód podać uzasadnione nr o  
pozye. p

4J l)o pomocy w badaniach geologicznych m o g ą  
najskuteczniej być użyci młodzi urzędnicy'i prakty­
kanci eraryalnego górnictwa i hutnictwa, zkąd ta

2000.
1000.

1000.
500.
600.

redakcyjnego, wezwać wszysfkich doktorów prawa, eme­
rytów (?) i adwokatów, iżby się starali ułożyć projekta 
do kodexdw potrzebhych za wynagrodzeniem '

za napisanie projektu do kodexu cywilnego złp. 4000  
za napisanie projektu do kodexu postępo­

wania sądowego 
za napisanie projektu do kodexu handlowego 
za napisanie projektu do procedury krymi­

nalnej .............................................
za napisanie projektu do ustawy leśnej

_ „ „ „ górniczej „
Takie środki proponow ał Senat komissyi organizacyj­

nej w r. 1833. do zyskania nakoniec kodexdw na których 
redakeya czekał kraj nadaremnie przez lat okładem 18! 
i rzecz uwagi godna, że w propozycyi tej, ani o zasa­
dach przez sejm w r. 18J8 do redakcyi kodexdw przy­
jętych , ani o sankcyi takich spodziewanych projektów przez 
sejm jakikolwiek, żadnej nie było wzmianki!

Komissya reorganizacyjna, reskryptem z dnia 22. sier­
pnia 1833 rozstrzygając propozycye Senatu orzekła:

1) że komitet redakcyjny przez sejm w r. 1818 mia­
nowany ma być rozwiązany.

2) że w miejsce jego ma być zawiązany komitet nra- 
wodawczy w składzie przez Senat sub b. propon0wanvm 
ale że zadaniem jego ma być nie rozbiór projektów nad_ 
sełanych mu przez obywateti i uczniów prawa iak s Z ,  
proponował, komissya reorganizacyjna albowiem m J S
i  cyw ilnych^ kin"h*
W kraju obowiązywać mających, nie może być ani zada­
niem ani przedmiotem ćw iczeń  akadem ickich ale i e  ob o-



C Z A S .

w ielka w yniknie k o rz y ść , iż przytem będą* mieli spo ­
sobność w y k sz ta łc ić  się z pożytkiem dla sw ej dal­
szej s łu ż b y  norm alnej.

5 . M uzeum , w  ktorem będą przechow ane u zb ie ra ­
ne k r u sz c e , gatunki z iem i, kam ienie, rudy, skam ie­
n ia ło ś c i  i odciski roślin w  należytem  uporządkow aniu , 
now o zaś  p rzybyw ające  m uszą być m ineralogicznie 
i paleontologicznie ro zp o zn an e , oznaczone i upo rząd ­
k o w an e , poruczone będzie  pod bezpośredni nadzór 
asystentow i.

U. Um iejętnego k ierunku potrzebu je  archiw um  tego 
nowego z a k ła d u , w  którym  w szy tk ie  zna jdu jące  się 
ju ż  um iejętne w y p raco w an ia  należy  ro zg a tu n k o w ac , 
uporządkow ać i 'd o  publicznego og ło szen ia  p rzy g o -

l p rzeg lądu  um iejętnie przysposobić . .
K ierunek ten  należy  w y że j ukszta łconem u a rc lu -  

w a ry u szo w i poruczyć.
T. D la muzeum i arch iw ów  potrzebni s ą  jed en  p e ­

del gab inetow y  i dw aj stróże .
  }T. C esarz  ze z w o lił postanow ieniem  z d. 1 5  li­

stopada na za ło żen ie  geologicznego rządow ego  insty ­
tutu w e d łu g  w niosku m inistra ku ltury  k rajow ej i g ó r­
n ic tw a , i w y z n a c z y ł na p ie rw sze  je g o  u rządzen ie  
k w o tę  dziesięciu  ty sięcy  re ń sk ic h , a  na ro czn ą  nie 
p rz e w y ż sz a ją c ą  d o ta c y ę , summę .2 5 ,0 0 0  reńsk ich  
nad  p rzyzw olony  ju ż  koszt dla m ontanistycznego mu­
zeum , k tó re  z tym zak ład em  p o łączone  zostanie.

K R O I.E S T W O  P O L S K IE .
W a r s z a w a  26  Iistop. {a. n .)  N a d. 1 4  w rz . r. b. 

w g u b ern ii L u b e lsk ie j, pow . K rasn o staw sk im , w  do 
brach  sw oich dziedzicznych  .T a rn o g ó rz e , po ośmio­
m iesięcznej bolesnej i n iszczącej chorob ie , z s z e d ł ze 
św ia ta  w  8 5 ty in  roku życia , sęd z iw y  w o jsk a  niegdyś 
Polskiego w e te ra n , p a try a rc h a  licznej i o taczającej 
go rodziny , J ó z e f  C zy żew sk i, b. je n e r a ł  b rygady , 
k a w a le r  k rz y ż a  z a s łu g i w o jsk o w e j, legii honorow ej 
i o rderu  św . S ta n is ła w a  le j k lasy . Od n a jm łodsze­
go w ieku  z pow ołan ia  ż o łn ie rz , w  sze reg ach  w o j­
skow ych  d o sz e d ł do stopnia je n e ra ła .  N a w y k ły  do 
ostrych  s łu żb o w y ch  p ra w id e ł , ja k  na n iższych  sto ­
pniach u le g ło śc ią , tak  w  dow ództw ie o d zn aczy ł się 
karnością  sw ego o d d z ia łu , k tórej od pod leg łych  w y­
m ag a ł i u trzym ać ją  um iał. W ch o d ząc  do w iejsk iego  
ustronia na sp o czy n ek , w n ió s ł tam ry ce rsk ie  p rz y ­
mioty, o tw arto ść , sz la c h e tn o ść , m iłość p orząd k u , ak u - 
ra tn o ść , n iezm o rd o w a n ą  i d o z o r e z ą  czu jn o ść , s iln ą  i 
n ie p o b ła ż a jac ą  z w ie r z c h n o ś ć . W y c h o w a n y  w  obo­

zach  p rz y  su row ych  i p rostych  obyczajach , w to w a - 
rzyskiem  pożycia prawdę miał zaw sze na ustach i 
w o la ł n a raz ić  się  sz c z e ro śc ią , niż ujm ow ać ob łudą. 
Nie ła tw y  w  w yborze  p rzy jac ió ł, w  p rzy jaźn i s ia ły , 
vitoinir i,\rp i,r.'/plL'iiałi ofiar ilia tv c li. k tórych szuco—

ka la t k ilkanaście na ło żu  boleści m ocow ał się z c ier­
pieniem nim pod okiem ro d z ic ie lsk im  sk o n a ł, a cho­
ciaż ciosy te z d a w a ł się znosić sęd z iw y  sfa !"z e ę 
z m ocą um ysłu  i ch rześc ijań sk ą  pokorą , p rzecież  boi 
tern do leg liw szy  im sk ry tszy  i ta jony , t r a w ił  ja k  ™*>a 
że laza  te  p ie rś  h a rto w n ą , w k tórej se rce  o j c o w ssie  
biło . O sw ojony *e śm ierc ią , p a tr z a ł  na p rzy b liża ją ­
cą  sie do ło ż a  z odw agą ż o łn ie rz a  i n ad z ie ją  ch rze ­
śc ijan in a ; u m ie ra ł dopełn i WSZy w  śm iertelnym  zaw o ­
dzie obow iązków  o jc a , oby w ate la  i chrześcijan ina. 
A ja k  za  życia  m ia ł cześć i poszanow anie tych , któ­
rz y  go dobrze z n a li , tak po śm ierci godzien je s t  pa­
mięci. k .

N I E M C Y .
Berlin 528 listop. D alsze obrady  Izby  l e j  nie m ają  

żadnego in te re su ; deputow ani p raw ie  w cale  g ło su  nie 
z ab ie ra ją  , tak  że  czynności Izby kończą  się na  s a ­
mem tylko przyjm ow aniu  i odrzucaniu  a rty k u łó w  lub 
popraw ek. N a posiedzeniu z d. 528 listop. Izba l a  
zm n ie jszy ła  p łacę  cz łonków  Izb y  52ej do 52ch ta la ­
rów  dziennie; dep. V incke w n ió s ł, aby Izb a  zam ia­
n o w a ła  kom isyą do p rze jrzen ia  z łożonych  p rzez  rząd  
dokum entów  w  sp raw ie  duńskiej. Z am ieszczono w  po­
rząd k u  dziennym . N astępn ie  za ję to  się  rozpraw am i 
nad tyt. Y konstytucyi* . . ,

(  W yrok  na b u r m is tr z a  /n e y lc r d ) .  S k a rg a  ja k  ju z  
donosiliśmy w niesiona b y ła  o zam ach rozruchu  i z d ra ­
dy g łó w n e j, a  to p rzez  upow szechnienie u ch w a ły  
zgrom adzenia narodow ego, w strzym ującej pobór po­
datków  i innych tego rodzaju  obw ieszczeń.  ̂ P . D eycks 
z B erlina w y s tę p o w a ł w  obronie oskarżonego. Co 
do rozruchu p rzysięg li o rzek li: ,;w inny .“ Co do z d ra ­
dy g łó w n e j: ,,niew inny“ ale uznanie w iny n as tąp iło  
w iększośc ią  7 tylko g ło só w  przec iw  5om. W  sk u ­
tek  tego w yroku  ludność B randeburga  ta k  się obu­
rz y ła  , że  dla u trzym ania  porządku  musiano ulice zani­
knąć w ojskiem . Z ieg le r sk azan y  z o s ta ł  na 6  mie­
sięcy  w ięzien ia  fortecznego, u tra tę  kokardy  i orderu .

*— H r. B iilow p o se ł pruski na d w orze  hanow erskim  
w ró c ił ju ż  do B erlina i zasiad a  na posiedzeniach  Iz­
by l e j  '

Dziennik francuski la Presse  p r z y s ła ł  tutaj z P a ­
ry ż a  w ła sn eg o  re fe ren ta  do sp ra w y  W aldecka. 
let w e jśc ia  ma już kosztow ać 1 0  tried richsd  oro

B i-
w e jsc ia m a  juz Kosztować i u  lr ie u n e n su  orow . 

D re z n o  26  listop. D zisiaj n a s tąp iło  o tw arc ie  Izb

Oprócz w szkole rea ln e j, gilzie oddawua już jeżyk polski jesi 
przyjęty, w ykładają  go teraz jeszcze w gimnazyach katolickiem i 
świętej Elżbiety, w szkole obywatelskiej śgo Ducha i w instytucie 
handlowym, a  jak  słychać, wszędzie z pomyślnym bardzo skutkiem. 
Jeśli z jednej strony dyrektorowie naukowych zak ład ó w  publicz­
nych z chwalebną gorliwością podali rękę do zaprowadzenia przed­
miotu tego, ofiarując miejsce i zachęcając uczniów do uczęszczania 
na tę naukę; z drugiej strony nic m ałe w tern ma zasługi nau­
czyciel tutejszy pan J. M. F r itz , dawniej w Krakowie mieszkający 
i tam pensyą płci mezkiej utrzymujący', bo on niezmordowaną gor­
liwością przy każdej zdarzającej się sposobności zw raca ł uwagę na 
to. ile uczenie się tego języ k a  je s t rzeczą potrzebną i dla Szlązka 
korzystną. Ciągłćm kołataniem  coraz więcej utorow ał polszczyznic 
drogę i w ykłada obecnie ulubiony swój przedmiot po szkołach 
wspomnionycli. Liczba jego uczniów dość je s t zn aczn a , a każdy 
i  nich z ukontentowaniem przychodzi na lekeye , bo w idzi. żc ko­
rzysta. Napisał też p. F ritz elementarz dla młodzieży, uczącćj się 
po polsku; od roku już jes t w używaniu; a  wszędzie z pomyślnym 
bardzo skutkiem, bo metoda wr nim zachowana, nadzwyczajnie jest 
jasn a , zrozum iała i praktyczna. Minister ośw iecenia, pan Ladcn- 
berg , pi'zyjąf dedykacyą tego dziełka (którego drugi kurs w tych 
dniach opuścił p rasę), ft ^ m  ośw iadczył nictylko, żc prace autora 
uznaje za dobrą i użyteczną, i żc przeto zasługuje na względy 
zwierzchności, ale i gotowość swoją wspierania przedmiotu samego, 
gdziekolwiek potrzeba się pokaże.

Od czasu wyjazdu profesora Czelakowskiego, ka ted ra  języków 
słow iańsk ich , a  osobliwie języka polskiego, je s t próżna, co dla 
wielu kształcących sic tutaj, rzeczyw istą jes t stra tą . W  tych dniach 
w ydział filozoficzny dostał polecenie m inisteryalne , żeby pana 
F ritza  wezwać do wszechnicy, celem w ykładania rzeczonego ją z y -  
ka. Niech now'y ten dowód ocenienia jego pracy i gorliwości bę­
dzie dla niego bodźcem, żeby i nadal szczerze zajm ow ał się przed­
miotem, któren, jak  nam wiadomo, dokładnie zna i szczególnie mi­
łu je - korzystnćm  jego wykładaniem  wielce przysłużyć się może 
całej prowineyi.

F R A N C Y  A.

P a r y ż  26  lis top . [D zisie jsze  posiedzenie prawo-  
daczeyo zgrom adzenia . ) .  A ntony T houret p o d a ł w nio­
sek , w  którym  dom aga się  k a ry  na depu tow anych  
kończących  pojedynkiem  parlam entarne zw ady . 1*. F ould 
p rz e d s ta w ił p ro jek t do p raw a  z żądeniem  aby  Izb a  
u p o w ażn iła  bank francuski do w ypuszczen ia  w  obieg 
now ych papierów  w  ilości 7 3 ,0 0 0 ,0 0 0 .  Z grom adzen ie  
uznało  k w e s ty a  za w ażn ą . P . Dum as min. p rac  publi­
cznych, p rz e ło ż y ł  Izb ie  p ro jek t do p ra w a  o u tw o rze ­
niu k assy  zas iłk o w ej dla sta rcó w  niezdolnych do 
p racy . P . Benoit d’A zy  ż ą d a ł  o d esłan ia  tego p ro ­
jek tu  do kom issyi za ję te j rozbiorem  w niosków  panów  
Dufournel i L estiboudois. P asca l D uprat w sp ie ra jąc  się

n u w a l n y m ^ ż a l e t o m  od p o w iad a ła  skroilinością i w s trz e ­
m ię ź liw o ś c ią  życia  ukrzepiona dorodna, c ze rs tw a  i 
póznem i latam i niepochylona postać je g o , k tó rą  naw et 
sęd z iw a  s ta rość  z młodzieńczej rzeźw o śc i i ognistej 
żywości n iew y zu ła . P rz y  sc h y łk u  w iek u , w  gronie 
familijnem, k tó re  ży ło  pod jego o p iek ą , g łęboko  z ra ­
niony z o s ta ł  jednoczesną s tra tą  m łodej zam ężnej 
w nuczki i obu synów , to w arzy szó w  ojcow skiego z a ­
w o d u , z k tó rych  s ta rszy  chrom y i ociem niały  k a le -

poinocą Izb y  ojczyźnie

m ów ił dalej «> us iłow aniach r / a ó u  dla niemieckiej j e —
dności, o s ta ran iach  jeg o  aby  z g ruzów  rew o lu cy j- 
nycli w y s z ła  odm łodn ia ła  po tężna niem iecka o jczy­
z n a , w  k tó re j by (a le  tylko niem ieckiej) S akson ia  mo­
g ła  znaleść  dla siebie stosow ne m iejsce. M ó w ił 
d a le j , że  zesz ło ro czn e  burze z n isz c z y ły  rów now agę, 
że w ięc z jeg o  żalem  podatki pow iększone być mu­
sz ą , a choć trndne je s t  zadanie  i bolesne rany  o tw ar­
ł y  się , to przecież  u fa , źe  z pc 
p rzyn ieść  ra tunek  potrafi 

(K .) W roclaw 38 listopada. Nictylko Polak , ale każdy, kto 
z aa prowincyę naszą i który tvic ■ de w niój jeszcze istnieje ży­
wiołu polskiego, powinien sic cieszyć z usiłow ań, które od jak ie ­
goś czasu spostrzedz sie daja wzgl(“'lcm l'"dżwignicnia języka pol­
skiego i zaprowadzenia go “po s i o ł a c h  tutejszych. „Słusznosc
każdemu narodow i,“ otóż hasło czasu naszego , zdobycz tyle 

. . .  v.iwa te i tu mc by ły  uważane za praw dziw a, co i czci godna; s io ' _
y , ,  , •„ „rzeject uczuciem sprawiedliwościczcze i próżne, ow szem , m ezowicl11'  .

. . .  ■ , • ,,.,|/,ić i stanęli w obronie jeżyka,starali s ie , żeby je  czynami iitw u "1/ c( , „  , , ,
Inak tyle potrzebnego dla kazdc-

ua k o n sty tu cy i d o w o d z i ł ,  że projek t m inisteryainy j a ­
ko now y i nie m ający  zw iązku  z w nioskiem  dwóeib 
powyż nadmienionych reprezentantów, należy oddać 
potl sąd rady stanu. P . Dumas w ykazyw ał przo c i-

aż nadto dotąd zaniedbanego, a  j t  .
i ,  * 5 u ó  k i e d y ś, którego powołaniem je s t,  wej*1-go 

naszym,

w stosunki z ludem

nia kw esty! za  n a g ła . P . C hcgaray  następnie p rz e d -  
s ta w ił  dyfemma, że  pro jek t p. Dumas różni się w  o - 
snow ie od w ielokrotnie n a m ien ion ego  w niosku, a w  ta ­
kim raz ie  ra d a  stanu  w inna go poprzednio ro z trz ą -  
sn ą ć ; albo też  jest tylko dodatk iem  jak tw ierdz i mi­
n ister hand lu ; w  tym zaś raz ie  w y p ad a  czekać , do­
póki Z grom adzenie  nie zajm ie się g łów nym  wnioskiem . 
J e n  C hangarn ier ż a l i ł  s ię ,  iż rz ą d  chce sobie p rz y ­
w ła sz c z y ć  z a s łu g ę  p rac  parlam en tarnych  i sp raw d z ić  
p rz y s ło w ie : sic  vos non  en bis. P. lio u b e r m inister 
sp raw ied liw ości w y s tą p ił  ja k o  pośrednik i u s iło w a ł 
pojednać w iększość  z w ła d z ą  w ykonaw czą . Pow ody 
przezeń  przy toczone rozbroiły- gn iew  wielu cz łonków , 
w sk u te k  czego projekt z o s ta ł  s ła b ą  w ięk szo śc ią  o d e­
s ła n y  do kom issyi. K w esty a  uznana za  n a g łą . G o-

wiązkiem takiego komitetu będzie przygotować redakcyą 
kodexow tyle razy rzeczonych, w miarę jak który z nich
jest pilniej potrzebnym.

3) źe projekta tak zredagowane, opatrzone micyatywą 
senatu mają być na drodze, konstytucyą przepisanej, pod­
d a w a n e  pod sankcyą władzy prawodawczej „car il esl 
bien entendu ąue U a ssem b le  des representans ne doił 
eire frustree de s o n  privilege legislatip‘ —  tak pisała i 
nauczała Senat krakowski, koinissyu reorganizacyjna z ra­
mienia Irzecli dworów zesłana.

O postanowieniu tym dowiedział się kraj Rzpltej kra­
kowskiej, w ia t 5 dopiero po odjeźdz.e ko,mssy. reorga­
nizacyjnej gdy na uczyniony przezemme wniosek na sej­
mie w r. 1838, Izba uchwaliła zapylać się Senatu co się 
dzieje z komitetem redakcyjnym przez sejm w r. 181;
obranym ? .

W  5 lal tez dopiero po tym postanowieniu to je s t w r. 
1838, Senat przystąpił do mianowania komitetu prawo­
dawczego, w składzie przez komissyą reorganizacyjną prze­
pisanym, i stosowną udzielił mu instrukeya. Czynności 
tego komitetu jako delegacyi czysto administracyjnej, nie 
wchodzą w zakres historyi sejmu prawodawczego, którą, 
jedynie wyświecam, źe zaś były ia d n e , dowodzi tego 
najlepięj okoliczność, źe pomimo instalacyi tej nowej re­
dakcyjnej m agistratury, Rzplta krakowska przestała ist­
nieć a nie doczekała się redakcyi kodexow konstytucyą 
w r. 1818 nadaną przewidzianych.

Taką jest w treśc i  historya pojawów prawodawczych 
Rzeczypospebtej Krakowskićj i takie koleje przechodziła 
W kraju naszym redakeya ustaw najżywotniejszych i naj­

celniejszych, bez których ^ " ^ J j H i c ' źc T n ,  n ' s z l ' i l  
mowania z ustawą zasadniczą. J
nieć nieiuógł niebył powinien- Historya ta niweczy, 

H • -= referent twego dziennika7. i- • ; Lconni retorem, iwego uziennikamyślę, zupełnie zarzuty, jakiem* , ? , "va
p.' Redaktorze, sejniy K r a k i . w ^  Rzec^ ()J )itJ  ^

ni,-przyszło do skutku lub " ć1" ' ,  ^  To­
czy,my przepis artykułu 13g<> ^ y ' u e y .  h ra -
kowskiej nichyf wykonanym, wifl*} < m l sejmom Kra- 
ko w skini przypisywać należy- wszem pod względem 
ustawodawstwa w ew n a trz -k ra jo w eg '" , i ziaJalnose sejmów
Krakowskich, a mianowicie też sejmów .u  zwanych pra­
wodawczych, jest jeszcze świcl cjszyni punkiem w histo­
ryi życia publicznego tej a n o m a l i i  politycznej jaką lizplia 
krakowska była przez lat 33 w politycznym europejskim 
organizmie! Wina niewykonania przepisu o którym mowa 
ciąży tu głównie po rok 1833 najprzód, na władzy kraj 
organizującej, która usunięciem redakcyi kodexow z pod 
władzy zwyczajnych Zgromadzeń prawodawczych, dojście 
jej do skutku, dobrej woli władzy wykonawczej i poje­
dynczych indywiduów zostaw iła; potem na władzy wy­
konawczej kraju t. j. Senacie, który na atrybucye i w ła­
dze Zgromadzenia reprezentantów zawsze niechętnym pa­
trzył okiem, a sam nigdy am <■> powinnościach własnych 
ani o kardynalnych potrzebach kraju niemial żadnego wy­
obrażenia ; nakoniec na komitecie redakcyjnym przez sejm 
w r. 1818 wybranym , który zamiast z gorliwością oby­
watelską odpowiedzieć położonemu w nim zaufaniu ca 
Jego kraju, strwonił lat 9 na niczym i wyznał w końcu

źe powierzonego mu dzieła dokonać nie jest w stanie! 
Co się bowiem tyczy epoki czasu po roku 1833, stan pu­
bliczny kraju naszego, skazanym już był wtedy systema­
tycznie i zanadto oczywiście na nieporządek, żeby go 
najlepsze nawet chęci czy rządu czy też obywateli, gdy­
by się nawet były zjawiły, uporządkować były zdołały- 
Początkowy beztakt władzy organicznej, złą wolę i nie 
rozum władzy wykonawczej, lonistwo i bezczynność man- 
dalaryuszów sejmowych, zastąpił już wtedy wpływ obcy- 
wpływ którego jedynym zadaniem musiało być uwiecznie­
nie anarchii w tym kraju, jak skoro z takim uporem prze- 
ci w ił się wszystkiemu coby jej tylko mogło było położyć 
koniec. I historya też Rzpltej krakowskiej od r. 1833 
aż do roku 1846 dostarczy dziejom jednego tylko dowo­
du w ięcej, że dla usprawiedliwienia aktu przed lat 80 
dokonanego, przyjętym jest i wykonywanym jeden i ten 
sam system w najdrobniejszych nawet rozłamach kraju 
niogdy naszego. Twierdzić, żc nieporządek i anarchia 
jest znamieniem życia i prowadzenia się publicznego P o ' 
laków, a zapobiegać z drugiej strony troskliwie, aby si? 
ci Polacy w tym życiu, choćby pod najtwardszemi wa­
runkami pojętemu nigdy nieuporządkowali, taką zdaje sjć 
być polityka, jakiej od lat 80 ulegamy i jakiej długie 
jeszcze lata ulegać skazani jesteśmy! stokroć więc zbro­
dniarz jest ten pomiędzy nami, kto głuchy na głos histo­
ryi takiej polityce, jeżeli jeszcze istnieje, szaleństw o11 
lub ślepotą, idzie w pożądaną pomoc.

Pisałem  w Krakowie dnia 7 listopada 1849.
Hilary Meciszewski.



dnem jest uwagi, że p. Mole i p. Maleville głosowali
z  lewa stroną przeciw gabinetowi.

Z  kolei przeszła Izba do rozpraw nad wnioskiem 
pp. Doutre, Benoit i innych, którzy domagali się znie­
sienia art. 1 i 4, 4 1 5  i 41(5 kodeksu karnego. Wiado­
mo, że art. le stanowią karę na wyrobników, porozu­
miewających się między sobą dla uzyskania większej 
płacy. Ban Boyssęt przedstawia poprawkę z żąda­
niem, aby wszelkie spory wyrobników z przedsię­
biorcami, były załatwiane przez rady Prudhomów. 
Ban Barrel zbija poprawkę w mowie pełnej ironi­
cznych docinków i szorstkiego dow cipu. Pan Nadaud 
bronił wymownie poprawki przeciw której występo­
wał znowu pan de \  atimesnil, jako spraw ozdawca 
kommissyi. Izba większością 4 0 4  przeciw IH<> g ło ­
sów odrzuciła poprawkę.

[P rzem o w a  prezyden ta  do .świeżo mianowanych  
prefek tów .)  Dzienniki reakcyjne zajęte są , nowym 
dowodem samoistnej polityki Bonapartego. Z w o ła ł  
wczoraj świeżo zanominowanvch prefektów i miał do 
nich przemowę, w której konserwatyści upatrują dą­
żność do pozyskania popularności, mającej służyć za 
podstawę nowego przeobrażenia zaprowadzonej we 
Francyi formy rządu. Brzytaczamy tę mowę w zu­
pełności, żeby obznajmić czytelników' Ćza.su ź rozwi 
janą dzisiaj przez Ludwika Napoleona politykę:

„W kierowaniu powierzonych wam w  zarząd pro- 
wincyj, winiliście panowie przyjąć za zasadę mani­
fest przy zmianie gabinetu ogłoszony: utrzymywać 
porządek z nieugiętą s iłą  i wytrwaniem, a zarazem 
użyć wszelkich środków przywiązanych do waszej 
w ładzy, aby polepszyć dobry byt ludu. Bądźcie pal 
nowie pewni, ze cokolwiek przedsieweźuiiecie dla 
drbra wyrobników, czy to miejskich czyli też wojskich, 
będzie miało w mych oczach nieskończoną wagę. Ile
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bieg polityki. Z  tego usposobienia wnosićby należa­
ło , iż wybory będą nieprzyjazne socyalistom. W sza­
kże niechcemy uprzedzać wypadków.

( Wiadomości b ieżące). Rozchodzi się pogłoska o 
bliskiem usunięciu się z ministerynm p. Fould, w sza­
kże wieść ta potrzebuje potwierdzenia.

—• Parlamentarne koło obradujące w  pałacu sztuk 
pięknych, za godło swojej polityki przyjęło zupełne 
połączenie narodowego Zgromadzenia z prezydentem 
Rzeczypospolitej^ na polu konstytucyjnem.

— Jen. Lamoriciere i Gustaw de Beaumont, pierw­
szy ambasador w  1 etersburgu, drugi w  Wiedniu po­
dali się do dymisyi, przywodząc, iz niepodzielaja u- 
czuć w manifeście prezydenta wyrażonych. Mieli

kroć upatrzycie możność poprawienia stanu niższych 
warstw społecznych, odwołajcie się śmiało do mojej 
troskliwości. Zalecam panom wyraźnie, abyście w jak

icyt centralnej 
ciągłe ni i przedstawieniami ministra

najczęstszych zostawali z rządem stosunkach, nie za­
niedbując pobudzać do czynności waszych p od w ła­
dnych, dodawać im bodźca do administracyi centralnej 
i nużyć 
spraw wewn

,,Co się dotyczy polityki, zabiegi częścią jawne, 
częścią też tajemne dawnych stronnictw, miliony 
głosów , które stanowią podstawę mej w ładzy, od­
powiedzialność jaka ciąży na mej g łow ie , wreszcie 
pochwały i zachęty, które mię dochodzą ze w szyst­
kich stron od czasu ogłoszenia manifestu, wkładają 
na mnie obowiązek, abym przedsięwziął środki zdol­
ne uchronić kraj od niezliczonych nieszczęść przy­
wiązanych do wszelkiej przemiany rządu. Co do lej 
kwestyi w szelka wątpliwość ustać powinna. W obee 
stronnictw reakcyjnych i rewolucyjnych, które zamie­
rzają w chwili odnowienia w ładzy publicznej wstrzą­
s n ą ć ” podwaliny dzisiejszej budowy społecznej, po­
winniście panowie występować z organizacyjną misyą 
pokoju, i zatrwożonym umysłom ogółu, dać rękojmią 
bespieczeństwa i trwałości. Zadaniem wszelkich w ładz  
administracyjnych, jest utrzymanie dzisiejszego po­
rządku. Gdybym powołany do steru przez 5 milio­
nów wyborców wahał się w przyjęciu pośrednictwa 
w stanowczej chwili przesilenia, zgrzeszyłbym b ez­
siłą  i nieudolnością, odbiegłbym złożonego w mych 
ręku dobra publicznego; lecz gdybym poza konsty- 
tucyą szukał środków pośredniczenia, napiętnował­
bym moje czyny nierozumem i szaleństwem. W  tych 
słowach wytknąłem panom dwie skały, między któ- 
remi działać powinniście, strzegąc się rozbicia i
przygotowując na drodze konstytucyjnej przyszły  
wybór naczelnika w ładzy wykonawczej. Pomnijcie 
panowie, iż waszym jest obowiązkiem wspierać rzad 
szczerze i gorliwie, utwierdzać porządek, starać się 
o stopniowe polepszenie ogólnego bytu, wreszcie przy­
wracać zachwianą gdzieniegdzie ufność narodu.“ 

Powyższa przemowa wzbudza podejrzenie w  człon­
kach większości- Pogłoski o przygotowaniach Bo­

ki. Szczególniej ludzie lak niespodzianie odsunięci od 
steru, niemogą zapomnieć o swoim upadku i pałają 
żądzą pomsty. W szakże z drugiej strony nie brak 
na ludziach rozważnych i oględnych, którzy dla u- 
niknienia niepewnego boju, gotowi poświęcić osobiste 
pojęcia i w głębi serca zamknąć sw e urazy. Mówią, 
że pp. Pasquier, Mole i Guizot utworzyli Tryumwirat 
Napoleoński i ofiarują pouioc prezydentowi, pod wa­
runkiem, iż będzie pracował nad utwierdzeniem

Bonapartemu. Tryu  . . .
ludu i siłą  bagnetów przetworzyć dzisiejszy porzą­
dek. Niewierny o ile ta wieść jest prawdziwa, przy­
taczamy ją  atoli, wierni naszemu o bo u iązkowi spra­
wozdawcy. Słychać, że Guizot zamierza podać się 
na kandydata przy nowych wyborach. Co się tyczy 
ducha panującego dziś w  Paryżu, wszystkie dzien­
niki zgadzają s ię , że mieszkańcy stolicy zajęci za­
robkiem i domowemi sprawami, mało się troszczą o

z «  • '•> — wyrażonych.
nawet przestąp '>°naparteinu listy' pełne wymówek. 
Ich rozjątrzenie do tego stopnia jest posunięte, iż 
niecheą czekac na swoich następców.

— C onsldu łionnel rozwijający jak wiadomo myśl 
Ludwika Napoleona, gani powyżej wymienionych am­
basadorów, zarzucając im, że niechcieli przedstawiać 
polityki prezydenta, lecz gabinetu. Nadmienia dalej 
ten dzienni , ze w ciele dyplomatycznemu liczne zajdą 
zmiany, co naprowadza na domysł, że Bonaparte za­
mierza o isa< zie ambasady podrzędnemi czynnikami 
uległymi jego woli.

. Wczoraj odbył się pojedynek Piotra Bouapar- 
tego z p. de Lavalette, redaktorem dziennika l A s-  
semblee R ation ale. Przeciwnicy' strzelili do siebie 
bez żadnej szkody. M ó w ią ,  że prokurator jeneralny 
zamierza domagać się 0(j j Kby upoważnienia śledz­
twa przeciw Piotrowi Bonapartemu.

Z Algieryi niepomyślne nadchodzą wieści. Cholera 
przerzedza szeregi wojska francuskiego, a oblężenie 
zamku Zaatcha nader wolno postępuje. Krajowcy' na 
wiciu punktach zerwali się ,j0 broni i po raz pierwszy' 
w starciu się z Francuzami, zaczynają odnosić ko­
rzyści. Kilkakrotne szturmy do Zaatcha były bezsku­
teczne; dodajemy, ze w tćm starożytnem zamczysku 
tylko 1 ,5 0 0  broni się Arabów, a oblegających woj­
sko, wynosi do io ,0  O. Powiadają, iż rźad zamie­
rza wyprawie nowe posiłki do Algieru i będzie za­
dał od Izby nadzwyczajnego kredytu na tę wyprawę.

i.'!0'',.? a ™  JUZ k o ń c z o n y . Konsul fran-
o  . ° s osowne zadośćuczy nienie i wy w iesił
Hgo b. m. narodową chorągiew.

Koła wyborcze dopiero w  p o ło w ie  s ty c z n ia  m ają  
byc zwołane, dla  teg o  zabiegi stro n n ic tw  j e s z c z e  s ą  
niewidoczne. Demokraci za m ie r z a ją  podać do wybo­
rów Goudchaud, F o r e e s tio r , de Girardin, Madier de  
M o n tjau ,  Flocon i Billaur.

Kom missy a wyznaczona przez Izby do rozbioru 
projektu do prawa o deportacji, uznała, że poby 
w Zaudzy je s t , dla nieprzywykłych do tamtejszego
k lim a tu , z a b i j a j ą c y .  H arfui p r z e to  kuinm i.vsy.-i a b  y  
wznieść twierdzę na jednej z wysp JViarqnizow i tam 
osadzić skazanych na wywiezienie z kraju przestęp­
ców. Brocz tego wnosi komissya, aby Izba poleciła 
rządowi, zastosować niniejsze przepisy do skazanycl 
w Wersalu więźniów politycznych.

Nie ulega już prawie wątpliwości, iże flota francu­
ska została odwołaną do lulonu.

Opinion publh/ue zapewnia, że prezydent zamyśla 
nowy ogłosić manifest. J

D. 6go grudnia odbędzie się ol)Cbód przyjęcia do 
akademii księcia de Aoiłles. 1 .  G u izo t b ed z ie  zasia- 
dał jako członek akademii.

SZW AJCARYa .
Rada związkowa przedstawiła Zgromadzeniu pro­

jekt do prawa o systemie monet, wnosi ona o przy­
jęcie używanej w e F r a n c j i  j ftgjgjj dziesiętnej ra­
chuby. Gliociaż ten system wielkie przedstawia do­
godności, jednakże znaJdllJę licznych przeciwników,
którzy narodowość zakładają Ua zacb,nv;)miI dawnej 
rutyny'. Większość komisyi mianowanej przez Radę 
Państw, przychylna jest projektowi, zdanie komisyi 
wyznaczonej przez nadę narodową dotąd jeszcze nie 
ustalone.

Wiadomo iż Bada związkow a ulegając przedsta­
wieniom zagranicznych mocarstw, nakazała cofnąć 
politycznych wychodźców w głąb kraju, a nawet nie­
których w y d a lić  ze Sżwajcnryj. daje się iż to roz­
porządzenie będzie potępione p, zez Rade narodowa.
r r 4 , . l  . I___________________________________________________________________________________4 7

. . .  - ....... . - . .. ...r,*..... p. Eytel.
który żąda aby Bada związkowa przedstawiła ra­
port O stanie zewnętrznych stosunków i złoży ła  
wszystkie dokumentu doty czące wychodźców'.

A N G L I Ą .
L ondyn 3 4  listop. Królowa wyjechała wczoraj 

z Windsoru do Osborne-H ouse.
K onso lidy  B ia ły  d z iś  ua  9 ł * / r

("N a d e s ł  a n e. j  
Do przedmiotów, które dzisiaj całej niemal inteli

uczonych a nawet w  grona familijne. Pocieszający  
zaiste i piękny to pojaw.— 0 ile dowmdzi powszechnego 
zajęcia się przedmiotem, z k t ó r sie tak ściśle ł t -  
czą najwyższe mteresa ludzkości; lecz oraz smutny, 
o ile wystaw ia nam czas dzisiejszy jako niepokojony 
wątpliwościami, ktołe u narodów oświeconych prze- 
dewszystkimby usunięte byc pow inny. Albowiem nie 
idzie tu o ten lub ow środek do udoskonalenia tego,
co juz istnieje, lecz o całkowite wszystkich nauko­
wych zakładów urządzenie. Wiek zatem nasz nie 
przyszedł jeszcze do jasnego pojęcia zadania, ód któ­
rego szczęście lub nieszczęście całych narodów za­
w is ło — wiek nasz zda się dopiero szukać powszech­
nych i najogólniejszych zasad. Kościół i państwo, 
wszj'stkie klasy i wszystkie stosunki społeczeństw a  
w ołają: dajcie nam mężów myśli i czynu-— ludzi 
z charakterem i wykształconym duchem!— a oto wiek  
prawie cały' szukamy niespokojni drogi, którąby m ło­
dzież do takiego wykształcenia doprow adzić można.

Długo wzdychaliśmy do szkolnych reform, które 
nam zapowiedziano, z pragnieniem i niecierpliwością 
oczekiwaliśmy nowego planu. W reszcie ukazał się 
nam; lecz podobnie do owego ezopowego pniaka sta­
nął miedzy nami bez ży cia. Nie jestto nateraz za­
daniem naszem, zapuszczać się w obszerny, krytj'- 
czny rezbiór pomicnioncgo planu: uczynim to później 
jeżeli okoliczności okażą się przyjaźniejsze. Tymcza­
sem objaśnim nieco to, cośmy reformom szkolnym za­
rzucili.—- Każda ustawa, każda reforma, a mianowi- 
cia szk ół, wtenczas tylko zakwitnie życiem, jeżeli 
znajdzie odpowiedni sobie grunt ur usposobieniu na­
rodu, którego się tyczy. Jak każdy grunt pewnym 
tj'Iko gatunkom roślin dostarcza pożywnych soków, 
tak każdy naród te tylko ustawy lub reformy skute­
cznie przyjmie, które duchowi jego odpowiadają. 
Plan w ięc , o którym mowa, dla tego samego że jest 
jednym dla lak rozmaitych narodów', jakie w  skład  
austryackiego państwa wchodzą, nie może być do­
brym. Trzeba pierwej zbadać ducha narodu, poznać 
jego życzenia, równie jak stopień oświaty, na jakim 
się znajduje, a wtenczas dopiero stosownie do w y­
magalności czasu brać się do reform. Inaczej żadna 
reforma niew ywrze zbawiennego na naród wpływu.

I zkądże to zaczyna plan nowy?-— zapewne od 
fundamentów, od korzenia. N ie— od dachu, od w ierz­
chołka. U nas Jud wiejski stanowi większość naro­
dową, tam mają się zacząć reformy. Już czas, aby 
rząd odepchnął wreszcie od siebie ów haniebny za­
rzut, jakoby utrzymywanie ludu prostego w  ciemno­
ści było g łów  netu jego zadaniem. Czyż lud nasz na 
wieczną ma być przeznaczony ciemnotę ? On sam so­
bie nie poradzi, 011 sam nie rozpędzi tj'di grubych 
chmur, k t ó r e  go otaczają,—- bo niezna praw-dziwego 
dobra sw ego, ho niewie, czem Jest. Czyirmż wiec 
jeżeli me rządu jes t  to wysokie i świetne zadanie' 
zasw iecie wpośród niego pochodnia wiedzy ? bo rzad' 
tylko ma wystarczające na to środki. On w zią ł lud 
na sw ą opiekę:— niechże mu będzie prawdziwym  
ojcem — a nie macochą. Podnieśliśmy byt inateryal- 
ny ludu— tern gorzej jeżeli go niebświecimy.

Dalej — czytamy w planie pow inności i zadania na­
uczycieli, widzimy, jak olbrzymią mają przed sobą 
pracę. L ecz, czego się za to mają spodziewać, ni­
gdzie nieznajdujemy. Wskazana praca-— o nagro­
dzie ani m ow y. Nie samym chlebem żyje człowiek, 
to prawda — lecz i nie samem słowem  bożem W szy­
scy mamy stronę materyalną: ńiewiem, dla ózeeo lei 
u nauczycieli dopatrzeć nie możemy-. Trudno zata­
piać ducha w' naukach, jeżeli g łó d ‘ciału dokucza !
trudno poświęcić się umiejętnościom w yłącznie, jeżeli 
po całych dniach i nocach przemy śliw ać nad tem trze­
ba, jakby siebie i rodzinę zgodnie z swym stanem 
utrzymać. Bo jąka/do była i jest dotychczas nagroda 
nauczycieli? Żal się Boże wspomnieć, f i ,  co naj­
więcej pracują, najmniejszą mają nagrodę. Ą jakie 
ich uważanie ? Gdyby państwo nasze było Mongo­
lią, albo jaką z wysp nowrej Hniandyi, niedziwdłobj 
nas to, że tak mało ceni rząd, a następnie i lud na­
uczycieli. Lecz w' kraju, który się liczy do oświe­
conych. żehv tak mało n< iU'Jliann ntkiifintrAlziKconych, żeby tak mało ptuvazano nauczycieli— Ju­
dzi, którzy najszlachetniejszy i najw znioślejszy, a za­
tem najpożyteczniejszy i najmozolniejszy z a w ó d  ży ­
cia obrali— iudzi że tak rzekę, boskiego poświęcenia 
( div i n o rum divinissimom est, cooperare in salutem 
an i marom) to trudno-— bardzo trudno pojąć.

Radzi byśmy także i to wiedzieć, jak się ma rozumieć 
owa wolność nauki. Nic jeden bowiem nauczyciel 
historyi lęka s ię , aby wyniósłszy się na stanowisko 
ogólne, i sądząc bezstronnie równie bezprawia rządzą­
cych jak rządzonych, nie utracił swej katedry'. Nie 
jeden nauczyciel'literatury ojczystej stąpa w  swych  
w ykładach,’jak kot po ogniu, bojąc s ię , aby nieude- 
rzy ł w jaką strunę, któraby może zbyt drażliwe nerwy 
swej zwierzchności lufo policji obraziła.

Tern, cośmy rzekli, nieubliżamy bynajmniej same­
mu ministerstw u. I owszem widzimy niemal w szed /ie  

gencyi uwagę na s ję zwracają, należa bez wątpię- dobre i szczere chęci jeg o —- cześć 11111 i wdzięczność 
ma i szkoły. Zadanie o przedmiotach nauki i jej za to ! Lecz pomimo tego żyje stary *%lendrnian — i 
metodzie przeniosło się z Pedagogicznych pism do żyć będzie, jak długo wsteczne dażenia n,Vktórvrh 
wszystkich prawie religijnych i politycznych dzień- J  dawnej daty nauczycieli, i innych do szkół n<ileżaveh. 
nikow— z rad akademickich do wszystkich posiedzeń pokarmu dostarczać mu będą. £  qf
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tamże zwierzchność konskrypcyjną przedstaw iający, w zyw a niniej­
szym n i e o b e c n y c h ,  do służby wojskowej przez los pow ołanych, a
mianowicie :
N. porz. *m|e i Nazwisko urod. r. miejs. ur. N. domu

■l L i s z e k .
i .
■i.
3.
4.

5.
6.
7.
8 . 
9.

10.
1 1 .
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20 . 
21 . 
22 .
23.
24.
25.
26.

27.
28.
29.
30.
31.
32.

33.
34.
35.
36.
37.
38.
39.
40.
41.

42.
43.

44.
45.
46.

47.

48.
49.

50.
51.
52.

63.
54.
55.

56.
57.
58.
59.
60.

61.
62.
63.

Sobesto Szczepan —
Szczerba Jan  —
Steczko S tan isław  —
Stropiński Mikołaj (k o n sk ry - 

buowany w L iszkach) -  
Budziaszek Tomasz 
Kowalik Józef 
Kowalik Franciszek 
Kuczyński S tanisław  —
Kowalik Józef 
Bulda Franciszek 
Brzyszczyk Jan 
Rozpond Jan
Budziaszek S tan isław  -
Kowalik Piotr
Kowalik Jan
Slcpicki Szymon
Horowicz Efroim -
Czupczyński Jan  
Irlik  Franciszek 
Poprawa Kasper 
Kowalik Jakób 
Suchan Antoni 
Kumała Franciszek 
Suchan Tomasz 
Irlik Andrzej 
K asperek Ignacy

z Nowejwsi Szlacheckiej.

1829
1828
1828

1827 
1826 
1826 
1826 
1826 
1826 
1825 
1825 
1825
1824 
1823
1825 
1823
1823 
1829 
1829 
1829
1828 
1827 
1825
1824 
1822 
1822

Liszki

Kraków
Liszki

o
haszów

92
24

109

2
105
12
15
50
56
56

121
120
100

12
112

94
119
193
145
157
183
128

60
80

181
6

Czyż Józef 
M ądry Piotr 
Kumaniak Kazimierz 
Z asiu ra  W aw rzeniec 
S ikora Antoni 
Nowak Jakób

P

— 1829
— 1828
— 1827
— 1825
— 1823
— 1822

z Y  i e k a r.
Ciaputa Józef — 1829
C hrysta Karol — 1828
K rzysiak Kasper — 1826
Powroznik Paw eł — 1826
Siwek S tan isław  — 1826
Jaszczew czyk v. S a łasz  W oj. — 1824
Ludwikowski Jan  — 1824
Rossek Jan  — 1823
Karamański Jan  — 1822

z B i e l a n .
Baster Tomasz — 1827
Kościółek Antoni — 1827

z I* i- z r u o r /. n I.
Długosiewic/i Mikołaj — 4827
Poniedziałek Jan  — 1825
Łobzow er Leibel — 1824

z W oli Justow skiej.
Rapalski Ludwik — 1828

z C h e 1 ni u.
Pieczara Andrzej — 1827
W yroba Tomasz — 1825

ze Ś m i e r d z ą c e j .
Bednarz Andrzej — 1824
Bednarz Jan  — 1823
Nepart B łażćj — 1823

% O  I » * « • » *  c  Y*
— 1827
— 1826
— 1826

Nowawieś

Piekary

Bielany

58
17
50
67

4
133

1
1
1
1

62
46
82
45

I

1
49

Przegorzały  42
24

W ola Just. 3

Chełm

Śm ierdząca

Irlik  W o jc iech  
Mól Jó z e f  
K aczm ara Józef

z Bronowie Małych.
1828 Bronowice 
1826 m ałe
1824 
1823 
1822 „

Olszanica 9
„ 85

’ I

39
35
31
68
71

1. 1828.
29. 1828.

156. 1826.
14. 1824.

1. 1824.
1. 1823.

18. 1828.
10. 1827.
31. 1826.

15. M arek Dobrzański — Kosmyrzów
16. W ła d y sław  Ostrowski — W różenice
17. Jan  Dyl _ _ — Mogiła
18. Józef Krzyszkicwicz — Raciborowice
19. Józef Cios — W ęgrzynowice
20. M ikołaj Jag ie łło  — Bossutów
21. Jakób Ścisło — Kościelnikl
22. Jan  Palonek — „
23. Szymon Goluck — „
aby wprzeciągu sześciu tygodni od czasu zamieszczenia niniejszego 
pozwu w pismach publicznych, stawili s i ę  w kom isaryacie dystryktu 
Mogiła i usprawiedliwili swoje wydalenie s ie , lub uczynili z a -  
dosyć powinności wojskowej, inaczej bowiem za. zbiegów przed re ­
k ru ta c ją  uważanymi będą, z którymi postępowanie w’edle istn ie ją­
cych przepisów zarządzonem zostanie.

Mogiła dnia l ig o  listopada 1849 roku.
(2 )  J . P o p ie le c k i .

Ilendel Adjunkt.
' [223 ]

Fijałkowski Franciszek 
Trąbka Jan 
Bułat Piotr 
Konik Błażej 
Kierzka Jan

z Bronowie Wielkich.
Knapik Wawrzeniec — 1829 Bronowice 85
Fugiel Józef — 1824 duże 57
Knapik Sebaatyan — 1824 „ 85

aby w przeciągu sześciu tygodni od czasu zamieszczenia niniejsze­
go pozwu w pismach publicznych, stawili się w Komisaryacie Dy­
stryktu IX. Liszki, i usprawiedliwili swoje wydalenie się — lub 
uccynili zadosyć powinności wojskowćj — inaczćj bowiem za zbie­
gów przed re K ru ta c y ą  uważani będą, z któremi postępowanie wedle 
istniejących przepisów zarządeondm zostanie.

Liszki dnia 16 L istopada 1849 r. R eklew ski. (3 )

(301)
Ner 1636. ^  KO M ISA RIAT DYSTRYKTU Igo MOGIŁA.

Jako  w ładza konskrypcyjną tego D ystryktu  wzywa niniejszym 
nieobecnych do służby' wojskowej w D ystrykcie Mogiła przez los 
powołanych a  mianowicie
N .porz. 

1.
2.
3.
4.
5.
6 .
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.

Imie i Nazwisko. 
S tan isław  Korcala 
Józef Madejski 
S tanisław  Janus 
Franciszek Lisicki 
Kajetan Kozioł 
Ignacy Kot 
Jan  Krzoska 
Franciszek W ieczorek 
Stefan Macek 
Feliks Kułagowski 
•Józef W ilczyński 
Fłojciech Rojowski 
^ a n is ław  Trytko 
Antoni Trytko

N. domu. Rok ur. 
19. 1826.
19. 1826.
17. 1828.
64. 1827.
32. 1828.
16. 1828.
25. 1825.
96. 1826.
64. 1824.

1. 1822.
1. 1828.
1. 1825.

Dziekanowice 21. 1829.
21. 1827.

W ieś.
B ień cz jce

v
W yciaże 
Czyżyny 
Czulice

Pleszńw

— Dalbie

Ner 5294.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ

M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.
Na skutek podania pana Antoniego Szczurow skiego, opiekuna 

małoletniej M aryanny Kurkiewiczownej o przyznanie tejże m ało­
letniej spadku po je j rodzicach, 1’awle i Zofii Kurkiewiczacli m ał­
żonkach, z ruchomości, oraz połowy nieruchomości pod L . 254 
w Gm. VIII. m iasta Krakowa położonej, składającego sie — T rybu­
n a ł po w ysłuchaniu wniosku prokuratora, na zasadzie a rty k u łu  12 
Ustawy Hypotccznej w roku 1844, wzywa w szystkich mogących 
mieć prawa do rzeczonego spadku, ażeby się z takowemi w prze­
ciągu trzech miesięcy do T r y b u n a łu  z g ło s ili;— w przeciwnym bo­
wiem razie spadek ten M aryannie Kurkiewiczownej przyznanym 
zostanie. — Kraków 22go sierpnia 1849 r.

J. C z e r n i c k i ,  s ę d z ia  p rc z y d u ją c y .
(2 -3 )  Z. Sekretarz °P. B u rzyń sk i.

■ n M t i r a l y .

O g ł o s z e n i e .

g o ‘
w

n

n

•n

(310)

d  e
desire en trer dans une bonne maison 
S ’adrcsser au Stradom Nro 25.

comme Go u v e r n a

| [316] Uwiadomienie.
Mam zaszczyt oznajmić Szanownej Publiczności iz od dnia 

}3go grudnia r. b. beda sprzedawane

wyroby ciasta
różnego rodzaju z maki ( lg «  gatunku  inaryinonckiej)  i  

parowych m łynów, jakoto: stosowne ciasta do herbaty, kaw y \ 
itd. Posiadają one tę w łasność  iż mogą się przechowywać 
parę  kw ar ta łów , nawet pa rę  lat bez zmienienia smaku 
lub podpadnięcia zepsuciu. O tern pewna cześć Publiczno­
ści m iała sposobnosć przekonać się. Tein to jes t ko rzy st- * 
niejszc, iż przewóz z Rossyi podobnych wyrobów je s t u tru-

S— dniony, a nadto że po bardzo  um iarkow anej cenie u- 
stepować będzie, tak  dalece, iż taniej w y p a d n ą  jak  u tu - j 

jjs ł ej szych piekarzów i cukierników. Miejsce sprzedaży p rzy  ; 
^  kościele Panny  Alaryi w Rynku głównym. Publiczność 

raczy z tego jak  najspieszniej korzystać , bo krótko lii za­
bawię. Szym on S zy»zkó tc .

L315] &  \  N k  I
fabryki P e t e r s b u r s k i e j  są  do sprzedania w Rynku w handlu pod 
N. 337. (1 )

(3(16) Uwiadomienie. (3)

Ner. 3450. 7  (305]
CESARSKO-KROLEW SKI TRYBUNAŁ 

M iasta K r a k o w a  i  jego Okręgu.
Na skutek prośby p. P aw ła  Miaskowskiego w imieniu własnćm  

oraz żony Magdaleny, wniesionej o ogłoszenie spadku po W aw rzyń- 
cu i Katarzynie Śliwińskich małżonkach z domu pod L. 255 w gmi­
nie VIII. M. Krakowa składającego się , T rybunał po w ysłuchaniu 
wniosku Prokuratora na zasadzie art. 12 ust. hip. z 1844 r. wzywa 
w szystkich mogących mieć praw a do rzeczonego spadku, ażeby się 
z takowami w przeciągu trzech miesięcj' do T rybunału zgłosili; 
w przeciwnym bowiem razie spadek ten zgłaszającym  się Pawłowi 
i Magdalenie Miaskowskim jako nabywcom praw M aryanny Śliwiń­
skiej, córki W aw rzyńca i Katarzyny Śliwińskich przyznanym zo­
stan ie .— Kraków d. 12 czerw ca 1849 r.

J . C z e r n i c k i , sędzia prezydujący.
(2 )  Sekretarz  P. B u rzy ń sk i.

[317] CESARSKO-KRÓL. NOTARYUSZ PUBLICZNY
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości iż w wykonaniu polecenia c. k.
T rybunału z dnia 21 b. m. i r. N. 7023 odbywać się będzie licyta-
cya ruchomości po śp. księdzu Janie Mastelskiin pozostałych jakoto: 
mebli, sukni, bielizny, k siążek , na dniu 6 grudnia r .  b. o godzinie 
9 rano w domu N. 318 przy ulicy S. Anny.

Kraków dnia 30 listopada 1849 r.
(1 -3 )  Sebaslyan K orytow ski.

r s u ]

W  c. k. Nadwornej Drukarni rządowej w W ie ­
dniu wydanym  zo sta ł na now o, i dla VV. K s ię ­
stw a K rak ow sk iego , je st d o  nabycia w  księgarni 
Friedlejna w  K rakow ie „P ow szech n y Dziennik rzą­
dow y U staw  krajowych dla C esarstw a A u stryack ie-  

w  dziesięciu języ k a ch , jakoto: 
niemieckim
niemieckim i w łosk im

węgierskim
czeskim wraz z morawskim i s ł o ­
wiańskim tekstem pismowym  
polskim  
ruskim
słow ackim  ( w ia z  z win<|V|skiem 
i kraiuskiem pismiennem narze­
czem ) . . .

„ „ i serbsko-illiryjsk im J f ^ ie|n z pi­
smem cywilnem seibskiem  

„ „ i serbsk o-illii7 jskim Cwraz z kroac-
kim ) językiem, typami łacinskiem i 

„ „ i rurnańskim ( m ołdaw sko -  w o ło ­
sk im ) jeżykiem - 

W sz y stk ie  dziesięć w ydań w  octavo „Imperial” 
zwanem na przednim in aszyn °vvy m papierze, ar­
kusz o 1 6  stronnicach liczą c , każdy po cenie Si kr.

UNE D E M O IS E L L E  (2_3)
f  44 S  | |  i  S  S  4" f  r  a  P a  '  s  4*

n ... ante. —

YV dobrach Rajczy obwodzie W adowickim u granicy węgierskiej 
są  do wydzierżawienia na la t dwanaście Fryszerki, do którj'ch rocznie 
dziedzic dóbr tych obowięzujc się dodawać dwa tysiące siąg. F ry ­
szerki te reprodukować mogą rocznie 10,000 cent. kutego żelaza 
bedac w c iąg fjm  ruchu przy spadku wody 52 stóp paryzk ich , bu­
dowie tych m assif budowane, żadnej reparacyi niepotrzebują. Ż y ­
czący sobie wnijść w u k ład , zgłosić się może fra n co  listami lub 
osobiście w Rajczy każdego czasu.

P O D P I S A N Y  D E N T Y S T A  ^  |
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż za m a- AA 
łćm  wynadgrodzenicm podejmuje się leczyć zęby szczcrniałe, Jt” 
pożółkłe, lub też powleczone tak zwanym wcjnszteinein — Qy 
czyści je  tak  dokładnie, że odzyskują pierwotną sw ą bia- a a  

łość  — zeby schorzałe  wyjmuje z najw iększą zręcznością, a 
w ypróehńiałe zachowuje jak  najlepiej od zgnilizny i zepsu- |y  
cia. Posiada także sposób zręcznego wprawiania udanych ja 
zębów, tak  dalece, że od naturalnych w niczćm się nieróżnią. "y 
Można dostać u niego: mj

1 ) Lekarstw o uśmierzające ból zębów w jednein mgnieniu jjjj 
oka. — 2) Tynktury , k tó ra 'ch ron i zęby od zepsucia, dziąsła  
zaś od szkorbutu.

Oprócz tego podejmuje się podpisani’ nadać włosom naj­
piękniejszą czarną fa rbę , chociażby były czerw one, siwe, 
blond itp., a  gdy te w łosy  raz czarne zostaną, niezinieniają 
już nigdy swej farby; żeby zaś przy odrastaniu do dawnego 
niewróciły koloru, udziela podpisany w łaściw ego środka za 
bardzo umiarkowany cenę.

H e r n h a r d  H u I I ,
(293) Mieszkam w Oberży u Pollera na 2m piętrze N. 50.

WIELKĄ MENAŻERYĘ ^
BENEDYKTA ADVINENT

na placu przy ko­
ściele 0 0 . F ranci­
szkanów codziennie, 
jednak przez krótki 
tylko czas, od go­
dziny 9ej rano do 5ej 
wieczór widzieć mo­
żna. Lew afrykański, 
T j-g ry s, L am p art. 
Hyeny, Połoz. Kro­
kodyl , Kenguru itd. 
różnego rodzaju m ał­
py, szczególnie pię­
kne Kakadu i inne 

papugi, zalecają tę menażeryę. Karmienie i produkcja  zw ierząt, 
każdodziennie o 4ćj godz. po południu, gdzie pani A drinent odwa­
gą swoją odznaczać się będzie.— Cena miejc: Pierwsze 1 złp. 15 gr. 
Drugie: 20 gr. T rzecie : 10 gr. (i-3)

K u rs p ap ieró w  publicznych i p ien iędzy.
K urs  k rakow sk i  z  d n ia  1 g rudn ia .  Banknoty 98. Pruski ku­

ran t 4 y , — Im peryały  ros. 34 20. Ruble srebrne nowe —. 
Dukaty złp. 20 5 .— L isty  zastawne Król. Polsk. 101.
W ywóz z ło ta  i srebra  z Królestwa Polskiego pozwolony.

K urs  lw o w sk i  z dnia 26 listopad. Dukat holendersk i/ ł r .  5 .— 
Dukat austryacki 5 kr. 5. — Półim pcryały ros. 8 45 kr. — Polski 
kurant 1 15.— Rubel sr. ros. 1 41. — Galicyjskie L isty zasta­
wne 100 15.

K u r s  w r o c lu w s k i  z  d . 2 7  I . i s to p .  Banknoty a u s tr . 9 4 1/,.  — Pol­
skie papiery 96. —Listy zastaw ne Król. Pols. 95y,. — Akcye kolei 
żel. K rako .-g ó rn o -sz ląs . 713/4.

Tea tr  na rodow y . Jutro  dnia 2 grudnia pierw szy raz dramat 
z francuzkiego p. Melesville Bracia N iew idzia ln i-

SPO STRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

30
n
1

s ta n  ba rom . 
w mierze pa - 

ryzkiej spro­
wadzony do

0“ Rćaumura. 

27” A’”. 69.
„ 4. 82. 
„ *■ 47.

PRKZNOŚĆ
STOP. CIRP*A p a ry  wodnej

w ed łu g w pow ietrzu
R ćaum ura . czyli e.

— 1". 3.
-  1. 6. 1- 76.

-  1. 8- 1 . 74.
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